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Środa.

D nia 19 (31) S ierpn ia .—  Rok 1853.
M  227. Ju tro , ŚŚ. Idziego Opata, i W iktora B.

W czoraj, w Kościele po-Paulińskim  Śgo DUCHA, 
zaczęła się Nowenna do N. MARII PANNY, z porządku 
czwarta, poprzedzająca Uroczystość Narodzenia  N. MA- 
R JI PANNY, która jak zwykle, aż po dzień samej Uro­
czystości, odprawiać się będzie po skończonej Woty- 
wie o godzinie 9tej.—  Xiążeczki z Nowennami dostać 
można w Zakrystji tegoż Kościoła codziennie: azebra- 
ne za takowe pieniądze, przeznaczone zostaną na repa- 

Ołtarza Śgo A n t o n i e g o  Padewskiego, w dniu 2 6  
m. i r ., rozebranego.
Liczbę pięknych i w całem znaczeniu wzniosłych 

religijnych utworów, powiększyło w tych czasach n o ­
we dzieło muzyczne, p. n .: Z d r o w a ś  I h a r j a ,  (tercet na 
sam e głosy), utw oru P . Ign: Komorowskiego, które po 
raz pierwszy wykonane było na chórze Kościoła XX.
P ijarów , w Niedzielę, w czasie Nabożeństwa. Dzieło to 
pod każdym względem godne jest zaszczytnego wspo­
m nienia, a znawcy staw iają je na rów ni z najpierwsze- 
m i w tym rodzaju utworam i. Jednocześnie wykonano 
także dnia tego, oprócz Mszy Steklina, kw artet utworu 
J . Z., i A v e  M a k ia  Troschla.

(Dalszy ciąg Ukazu  N a j w y ż s z e g o  o  pensjach eme­
rytalnych i  dodatkach do nich). O trzym ali: P P . Sta 
nisław  Zychowicz, b. Zawiadowca W ąglarstwa i w yro­
bu drzewa, Oddziału Samsonów i Szydłowiec w Okręgu 
Górniczym  W schodnim, rs. 105. Tom: Żym ankowski, 
b. Strażnik Cełno-graniczny w O kręgu Vtym, do pensji 
rs . 22  k. 50, dodatek rs. 37 k. 50. Urban-Józef-Ign: Mi 
kulski, b. Adjunkt Kancelarji Wydziału Górnictwa przy 
Kwn: R. P. i Skarbu, rs. 135. Zofja z Sadowskich Wój­
cicka, Wdowa po Rendancie Składu Głównego Stępia 
w Radomiu, i ich dzieci, rs. 187 k. 50, w połowie dla 
W dowy, w połowie dla dzieci. Jau-Sylw: Ossowski, b- 
Poborca Komory Celnej 2giej kl: Pyzdry, rs . 93 k, 75.
Szymon Dembiński, b. K ontro ler Kassy Pfu Kaliskiego, 
rs- U l  kop. 27. Stan: Kosiński, b. Rewizor Skarbowy 
O kręgu  W artskiego, rs. 900. Dawid-Lud: Bamberg, b.
Ruchalter A dm inistracji fabryk żelaznych R ządow y% |  ,
' ‘ następnie b. Rewizor przy A dm inistracji docłw£ i  Wnuki"," Krewnych, P rzyjació ł

"  OKhrhnurr aIa f«tkaA<intT/ik /Ia nanoii ł»c ARrtSkarbowych tabacznych, do pensji rs. 450, dó 
ek rs. ISO. Antoni Nowosielski, b. Expedytor Rog 

‘J0  7,?P*4awskicb’ ^o Pensji rsr. 240, dodatek rsr^

przez toż Towarzystwo w r. z., znajduje się mnóstwo 
przedmiotów ciekawych, pochodzących z podróży odby­
tej w około świata, przez A dm irała v. Krusenstern, a 
zebranych w Chinach, Japonji, Kamczatce, na w y­
spach Aleuckich, Sandwich  i Marquesas przez Jene­
rała piechoty Friederici.

J W. Jenerał-L ejtnant W asili Bibikow, przybył z Dre­
zna  do W arszawy.

Dzisiejszej nocy rozstała się z tym światem ś. p. Iza­
bella z Jasińsk ich  Grabowska, W łaścicielka domu przy 
ulicy Miodowej (dawniej Tepera.)

Radca H onorow y, W ojciech Kochanowski, b. A rchi­
wista Komissji Rządowej Przychodów i Skarbu, nastę­
pnie Em eryt, przeżywszy lat 78, wczoraj rozstał się 
z tym światem. Pozostałe Dzieci i W nuki, zaprasza­
ją  K rewnych. P rzyjaciół i Znajomych, na exportację 
zwłok Jego, z Kaplicy X X . Reformatów, na sm ętarz 
Powązkowski, w dniu 2gim W rześnia r. b., o godz: 5ej 
po południu odbyć się mającą.

Ju tro , jako  w rocznicę skonu ś. p. Ignacego Wojcie­
chowskiego, Rz: Rad: Sta:, Członka Dep: W arsz: Rz: Se­
natu, odbędzie się o godzinie 9tej z rana, żałobne N abo­
żeństwo w Kościele XX. Kapucynów.

Pojutrze, to jest dnia 2go W rześnia r. b. o godz: 8mej 
z r a n a ,  w  Kościele Parafjalnym  Śgo K r z y ż a ,  odpraw iać 
się będzie Nabożeństwo żałobne, za duszę ś. p. A ntonie­
go Leszczewskiego.

W dniu 9tym b. m., po długiej i ciężkiej chorobie, 
zszedł z tego świata w mieście Radomsku, w 65 roku  
życia, ś. p. K orneli Wide, b. Kapitan b. W. P., K aw aler 
Orderu Legji honorowej, ozdobiony Znakiem  X V -letniej 
nieskazitelnej służby.

W dniu 19 b. m., zszedł z tego świata, w 73 roku  ży­
cia, ś .p . J ć ^ i a r o l  Polaczek, Obywatel, b. Radny Ma­
gistratu  m ^ H  G ubernjalnego Lublina, K aw aler O rde­
ru  Śgo sA M R a w a . Za spokój Jego duszy, pojutrze, o 
godzinie 9 ł/ t  f9no. w Kościele X X . Kapucynów, odbę­
dzie się żałobne Nabożeństwo; na które, pozostałe Dzieci 

P r™ ;—:av : Znajomych zapra-

(D . e. n.)
Zarząd  W arszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 

niniejszem  żyda Judkę Michla, syna Hersza i Hiody 
m ałżonków Hejflich\ przed 8 laty z pod Nru 1795 
zbiegłego, ażeby w ciągu  6ciu tygodni od daty obecne­
go ogłoszenia, zgłosił się do najbliższego urzędu Poli- 
cyjnego i bytność sw ą zameldował; a to pod rygorem 
arl: 340 i 3^1 Kodexu kar głównych i poprawczych.

Ze sprawozdania. Towarzystwa Literackiego w F.sto- 
n ji, dowiadujemy się, że w liczbie darów otrzym anych

Pan Rejchardt, m issjonarz Izraelski, po rocznym 
•.pobycie w Jerozolimie, bawi obecnie w Londynie. 

W Galilei, gdzie podróżow ał zNilcolsonem, w górach 
między Akką  i Nazaretem, natrafił on na wieś Bukeah, 
zam ieszkałą przez samych tylko wyznawców Mojfosza> 
dddajątfych się wyłącznie rolnictw u. W edług jego m nie­
m ania, odkryci przez niego synowie Izraela, m ają za­
mieszkiwać tamże od chw ili zburzenia Jerozolimy, a 
odcięci będąc od wszelkich innych plemion, mówią ty l­
ko po hebrajska  i arabsku. O ile fakt ten zasługuje na 
w iarę, nie wiem y, zdaje się bowiem, że ludność taka 
m usiałaby się przez tvle wieków rozmnozyc znacznie,
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a  gdzież w takim razie podział się przybytek owej lu­
dności?

Że potęga miłości macierzyńskiej,  silniejsza jest sto- 
fkroć niż wszelkie inne uczucia, świeży przykład mamy 
na Ludwice C zyżewskiej, żonie Pocztyljona z Sękoci- 
•na, a Matce trojga dziatek, z których dwoje są bliźnięta­
mi. Skutkiem bowiem uderzenia od konia, Mąż jej pod­
padł chorobie, i umieszczony został w Szpitalu Sgo R o­
ch a , w którym dotąd się. znajduje. Tym sposobem żona 
jego pozostawiona bez wszelkiej pomocy, idąc za radą 
Przyjaciół, przybyła do W arszaw y, w celu oddania a 
raczej podrzucenia bliźniąt do Szpitala D ziecią tk a  J E ­
ZUS. Z boleścią serca zgodziła się na ten zamiar, do 
którego zmuszała ją  myśl głodu i nędzy; ale gdy nade­
szła chwila wykonania tego, odezwało się w jej łonie 
serce macierzyńskie, i z gorzką łzą w oku a nadzieją 
w BOGU, odstąpiła od tego zamiaru. Tymczasem po­
trzeby, owe nieodstępne towarzyszki dni naszych, wci­
skały się jak widma do jej miejsca przytułku, które znala­
zła przy ulicy S lizk ie j, w domu Stolarza, pod Nr 1484, 
i znowu j ą  nagliły do wykonania pierwszego zamiaru. 
Lecz zaledwie stanęła przed tym przybytkiem opieki 
niemowląt, wnet słodkie Imie D ziec ią tk a  JEZUS, przy­
wiodło jej na pamięć dwoje małych dzieciątek, i zno­
wu ozwało się serce macierzyńskie, i dopomniało się
0 swoje prawa. Otuliła je zatem jeszcze silniej jak 
przed tein, i wróciła do domu, karmiąc tylko łza­
mi dwoje biednych istotek, których los dotąd się 
waży!

O d k ry ta  p rz e z  P . d ra g o  w  P a ryżu , kom eta, o k o ło  
N iedźw iedzia, o której głoszą teraz gazety francuzkie, 
jest to ta sama która jest widzialna w W arszawie, tylko 
że w chwili odkrycia jej przez P. Arago, znajdowała się 
ona w konsteilacji N iedźw iedzia, tak jak za ukazaniem 
się u nas, przeszła już potem w koristellację Lwa. T e­
raz kometa rzeczona, coraz trudniej będzie widzianą; 
wczoraj zaszła już pod poziom o godz: 8ej wieczorem, a 
zachodząc codzień wcześniej, niedługo skryje się jedno­
cześnie z zachodem Słońca.

Jutro, jako w dzień Śgo I d zieg o , przypada walny j a r ­
mark w Łęczny.

P. Adam Prażm owski, Pomocnik DjWjjtBra tutej­
szego Obserwatorjum Astronomicznego,"*^uścił W ar­
szawę, udając się do Cesarstwa, w celu prowadzenia 
prac geodezyjnych.

Kurs wczorajszy: za pól-im perjały, dają rs. 5  kop: 
15; za duka ty  hol: nowe ważne, dają rs. 2 kop: 97; za 
lis ty  zastawne  ligo okresu oprócz kuponu, żądają rs. 
14 kop: 76, dają rs. 14 k. 74; wartość kuponu kop: ' 
I T / a .

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostal i: pff 
2m akcie Opery Purytanie, Panna Spezia  2-kroć, oraź 
PP. B u tti i Bremond; po Tańcach Perskich  Wszyscy,
1 oddzielnie Panna Anna S tra u s  6-kroć, i P. Meunier; 
po Balecie Wesele w Ojcowie, P anny: Karolina Straus  
i Damse po 2-kroć.

Podług ostatnich obliczeń, ludność Finlandji, wy­
nosiła głów 1,660,76-3.

W roku 1851 urodziło się w Finlandji 61,009 dzie­
ci; z tych 832 bliźniąt, a 8 trojaków.

A n glja . —  W Kalkucie  ogłoszoną została w końcu 
z. m. proklamacja Gubernatora Jen : In d ji Wschodnich, 
donosząca, że wojna z Birm anam i jest już ukończona, 
pokój zawarty, blokada rzek zniesiona, dawne stosunki 
handlowe przywrócone, armja przestaje być na stopie 
wojennej; w Pegu  tylko korpus zostawia się potrzebny 
dla obrony. Dowództwo w zdobytych na Birmanach  
prowincjach, otrzymują: Jenera ł  Cheape w Prome, a 
Jenera ł  Steel w Pegu. Widać, że się już nie obawiają 
wojny, kiedy żonom Oficerskim pozwalają do mężów 
jeździć, wprawdzie nie dalej jak do R angun. Wojna ta 
jednak niemało kosztowała; Oficerów samych zginęło 
60 (powiększej części z chorób pomarli), 44  jest ran io ­
nych, a 99 wraca jako czasowi lub wieczni inwalidzi.—  
Ministrowie wszyscy rozjechali się już na wieś, tylko 
Lordowie Clarendon i Aberdeen bawią w stolicy. —  
Londyn  wyludnił się nieco, za to Dublin jest przepeł­
niony; w hotelach stancji dostać nie można, a najmniej­
sze prywatne mieszkanie, drogo płacić trzeba. Zapo­
wiedziane odwiedziny Królowej, tak tam gości ściągają. 
Magistrat porobił już przygotowania; illuminacje ogra­
niczą do placów i gmachów publicznych; fajerwerków 
nie będzie, przez ostrożność z powodu wystawy.—  Jene­
rałowie naradzają się nad zmianą mundurów w armji 
na stosowniejsze jak dzisiejsze, zwłaszcza w artyllerji 
i piechocie; czerwone fraki podobno skasują; oprócz 
tego, zmienią kaszkiety. Ważną też kwestję stanowią 
wąsy; starzy Oficerowie dowodzą, że charakterystykę 
żołnierza angielskiego, ów brak w ą só w  stanowi; m ło­
dzi są za wąsami. —  W W alji odkryto żyły złota na 
głębokości 5 stóp pod ziem ią.—  Składka na instytut 
dobroczynny imienia W ellingtona, dała już fundusz 
105,000 funt: szt:, a ciągle się powiększa.—  Z Kan­
tonu  otrzymano wiadomości, że handel ożywił się tam 
nieco; wojska Cesarsko-Uńżzteiłże uderzyły na powstań­
ców w Amoy, ale bez żadnego skutku. (Neue P r:  Ztg.— 
Jour: de St: Pet:).

A u s tb ja .—  Rada miejska W iednia  zajmuje się p ro ­
jektem budowy wielkiego szpitala cywilnego.—  Spo­
dziewają się w bardzo krótkim czasie dekretów', re­
gulujących podobnie jak  w Lombardji, stan oblęże- 
&jt i w innych prowincjach. —  Z Pesztu  donoszą, że 
fppieczny jarm ark sierpniowy, najważniejszy w roku, 

^ f ib r z e  idzie.—  Z Czarnogórza  donoszą, że Xżę Dani- 
U  udał się dowód morskich w Perzago, ztam tąd od­

wiedzi on inne prowincje; zwiedził też i Grahowo; tam 
f i i a ł  do Grahowianów  mowę.—  Z Ischl donoszą, że 22go 
b .m . Wysocy bawiący tam goście, w 10 powozach udali 
się na spacer doSteeg, (Cesarz jechał z swą Narzeczoną); 
za powrotem (wodą), był bal wielki; wieśniaków tłumy 
do Ischl przybywają, by mogli ujrzeć Narzeczoną Cesa­
rza. (Lloyd).

Gazeta Czas donosi, że w upłynionym tygodniu od­
był się w W iedniu, ślub Hr: Ledóchowskiego, Feld- 
Marszałka Porucznika i Szambelana J. G. R. A po s t o l ­
s k ie j  Mości, z Panną Leopoldyną Bauer/e, Córką zna­
nego Redaktora P. Adolfa Bduerle.
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B e l g i a . —  O j c i e c  Śty przesłał Xciu Brabantu, u ła­
mek drzewa ze Żłobu ZBAWICIELA. Relikwję tę do­
ręczył Xięciu na audyencii prywatnej,  Xiądz Gonella, 
Nuncjusz A p o s t o l s k i . —  Xiążę i Xiężna Brabantu  od­
wiedzili grób Królowej Befgji w Laeken .—  Fajerwerk 
spalony w Bruxelli, z powodu zaślubin Xięztwa B ra­
bantu , był dziełem P. R u g g ieri, syna słynnego Ognio­
mistrza Ruggieri w P aryżu. (Ind: Belge).

F r a n c j a .  Paryż 25 S ie rp n ia .—  Kwestja zbiorów i  
żywności, mocno znowu giełdę zajmuje: żniwo we Fran­
c ji wypadło bardzo średnio; w A l g ierji na brzegach źle 
zupełnie; wewnątrz osady, zboże było piękne, ale po­
kolenia koczujące, nieprzyszły na czas żniwa, i tak wszy­
stko zmarnowało się. Francja  w tym roku wiele będzie 
musiała wydać na kupno ziarna. Jeżeli jednak rząd nie­
uczciwą spekulację powściągnie, a może to zrobić, i g o- 
du, a nawet zbyt wielkiej drożyzny, spodziewać się nie 
należy.—  Cesarz i Cesarzowa w Dieppe takie spo y a- 
ią przyjęcie, że jeden z dzienników tamecznych przema^ 
wia do ludności. bv się miarkowała w swym zapa e i 
pozwoliła przynajmniej Cesarstwu spacerować swobo­
dnie. Powodem ostatniej słabości Cesarzowej, były me 
zdrowe ostrym.—  Pogłoska o małżeństwie X ci& Napo- 
leona z jedna  z córek Królowej K rystyny , ciągle k rą ­
ży: Niążę p r z e z  Hawr, udajesiędo Dieppe; wielu wtem  
widzi potwierdzenie tej pogłoski, ale się mylą, bo wła­
śnie Xiążę wysiadać będzie w Dieppe, gdy Królowa 
K rystyna  wróci do Maimaison. Przed odjazdem, N ią ­
żę da wielki ob iad .—  W Perigueux  w tych dniach 
z wielką uroczystością odkryją statuę Marszałka Bu- 
geaud .—  Minister marynarki, rozkazał kończyć trzy 
okręta linjowe. budujące się w Rochefort: lllm, Louis 
X IV , Turenne; zaraz po spuszczeniu na wodę tych o- 
krętów, budowę nowych 3ch w tych samych warsztatach 
rozpoczną. Gdyby do rychłego ukończenia za mało by­
ło robotników, to ma być temu zaradzonem poborem. 
Rozkazano też robić machinę o sile 900 koni dla jedne­
go z tych okrętów.—  Wczoraj Marszałek Magnan, od­
był na dolinie Satory, wobec przysłanych tu namane- 
wra Oficerów Ausfrjaekich, rewję wojsk stojących obo­
zem na dolinie Satory. Po śniadaniu, Marszałek z swe- 
O1* gośćmi chodził po obozie; pytał żołnierzy, czy są 
k°utenci, czy dobry wikt mają, etc. Kilku nawet kazano 
7,dejmować obówie, a oficerowie zagraniczni nie mało 
zdziwieni byli, widząc, że nie tylko żołnierze mają do­
skonałe nie przemakające trzewiki, ale że noszą jeszcze 
bardzo dobre czyste niciane skarpetki.—  Roboty około 
“ittorii niezmiernie szybko naprzód postępują; teraz 
pracuje 2,232 robo tn ików .—  Wczoraj policja około 
Palais-R0y a ^  c h w y ta ła  przeszło 50 drobnych kieszon­
kowych złodziei, którzy byli prawdziwą plagą tej dziel­
nicy miasta.— j j r: Montholon, o którego skonie donie­
śliśmy, towarzyszył Napoleonowi na wyspę Stej H e l e ­
n y ,  i był mianowany pierwszym jegoExekutorem testa­
mentowym. (lDd; Be] . _  Jour: des Deb:).

P aryż 26go Sierpnia  rano, (dep: teleg:-) Wczo­
raj wojskowa deputacja Austrjacka . asystowała^ na 
dolinie Satory, rewji przedstawiającej bitwę pod isly . 
(St: Anz:).

H i s z p a n i a .  —  Obietnicy ukończenia kolei żelaznej 
północnej wciągu lat 2cb, nikt nie wierzy. Spekulan­
ci i bankierowie na tych kolejach zarobią to pewna, ale 
pieniądze z zagranicy chyba wpłyną, bo tu o akcjona- 
rjuszów trudno: pieniądz wprawdzie jest, ale nie ma 
wiary dobrej. Madrytowi brak np. wody, zebrano więc 
summę potrzebną do założenia wodociągów; zebrano 
nawet więcej podobno, ale pieniądz leży, wodociągów 
n iem a, a dziś przy niesłychanem gorącu mieszkańcy 
muszą pić wodę zepsutą i mięszać ją  z wodą dobrą, 
z czego liczne wywiązują się choroby. —  Ciągle mó­
wią o gabinecie Sartorius, ale temu n ie m o żn a  wie­
rzyć. (Neue Preus: Ztg).

N ie m c y .  —  W dniu 17 z. m.. D r Conradi, Profesor 
Uniwersytetu w Gettyndze. obchodził 50-letni ju b i­
leusz  profesorstwa w tym naukowym zakładzie. Dnia 
17 Sierpnia 1803 r.. mianowany on został Profesorem 
przybranym (privat docent), a we dwa lata później P ro ­
fesorem rzeczywistym katedry pathologji i therapeu- 
ty/ci, i odtąd nauki te ciągle wykładał. (J. d. Deb:).

S t a n y  Z j e d n o c z o n e . —  Robotnicy w liczbie 100 pra­
cujący przy budowie kolei żelaznej Chicago i Mississi- 
pi, mieszkają we wsi przenośnej składającej się z kil­
kunastu domów zbudowanych w formie wagonów, k tó­
re w miarę postępu robót, posuwają się na szynach. 
Stado krów pasie się w okolicznych łąkach i dostarcza 
robotnikom pożywienia. Gdy się wieś posuwa, krowy 
wpędzane są do’ stajni wagonowej, i razem przewożą 
się. (Jour: des Debats).

W ł o c h y .  —  P a p i e ż  od niejakiego czasu znowu jest 
nieco cierpiący. —  Komendant Austrjacki w Bolo- 
n ji  ogłosił,  że ponie waż wielu jeszcze broń przecho­
wuje, a pozbyliby się jej chętnie, gdyby wiedzieć ja­
kim sposobem, pozwala więc składać tę broń władzom 
do 15 Września r. b.: po tym terminie czekają ukryw a­
jących surowe kary. —  W zatoce Spezia  Komodor 
AmerykańskiejhegalyCumberland, na pokładzie swego 
okrętu, dawał bal na cześć Królowej Sardyńskiej; bal ten 
był nadr świetny. (Schles: Ztg).

R o z m a i t o ś c i .—  Do rzędu osób, którym BOG dłu­
giej dozwolił starości, należy Jakże Nadleśniczy Wę­
żyk, zmarły w Ęębowie w Wielkiem Xięztwie Po- 
znańskiem , który dosięguął lat 1 0 3  wieku. Na kilka 
dni przed śmiercią, odbywał on jeszcze pół milową dro­
gę piechotą. —  Wjeżdżając w granice Szląską, spo­
tkamy olbrzymie zakłady; niezliczone dymią kominy, 
yijarcząkoła, stukają młoty, a ludzie okopceui, opyleni,  
istne Cyklopy, obraz pracy i znojów czynią dotykalnym; 
węgle szląskie  zasilają ruch kolei żelazuych w głębi 
A ustrji, a cynk szląski, zamorski zyskuje odbyt. Mię­
dzy tym ludem czysto-materjalnym, o zarobku tylko i 
zysku myślącym, fortuna, traf, dozwoliły legendzie zstą­
pić z wzniosłości marzeń w dziedzinę rzeczywistości, i 
uszczkniętej rószczce poezji, w prozaicznym zakwitnąć 
gruncie. Słynne są w Szląsku  Górnym kolosalne za­
kłady Goduly. Owóż Godula, był to sobie kie ysp ro -  
staczek, uczciwy wyrobnik, który zebrawszy ze J J  
oszczędności m ałą  kwotkę, zaczął na w łasoąP  
rękę; skupywał nietknięte jeszcze cząstki kop ,
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poszczęścił, nabyte przez niego kopalnie, ogromnych 
<Jpstarczyły bogactw; Godula wieśniak, wyrobnik, pono 
nawet czytać i pisać zaledwie umiejący, bez rodziny i 
krewnych, rychło miljonowym stał się Panem. W mia­
rę wzrastania jego majątku, wzrastała liczba jego nad- 
skakiwaczy i pochlebców; Godula był przystępnym, wy­
słuchiw ał każdego, ale też w duchu miarę pochlebstwa 
każdego oceniał, i serce swoje otoczył grubą tarczą zo­
bojętnienia, podejrzliwości i niedowiarstwa. Jedna tyl­
ko istota zainteresowała go żywo; była to drobna dzie­
cina, sierota wieśniacza, kilko-letnia dziewczynka, od 
■wszystkich sąsiadów głaskana i cackana, ale przez śle­
py jakiś instynkt, szczególniej do bogacza Goduli przy­
wiązana. Napróżno sąsiedzi nęcili ją łakociami i za­
bawkami, Godula nie czynił tego nigdy, wszelako biedna 
sierota co dzień rano najpierwej do niego pośpieszała 
na dzień  dobry, z rzewnością całowała jego żylastą rę­
kę, przytulała się do jego łona, i ile razy przechodził, ona 
pierwsza witała go uśmiechem, całusem, i na widok 
tylu niewinnego przywiązania, rzewnej m iłości, sto­
pniała zlodowaciałość miljonera. Godula pomyślał 
w duszy: ta dziecina nie zna jeszcze pobudek interesu, 
jej m iłość jest popędem czystego natchnienia, ona więc 
jedna godna jest, abym jej los ustalił. Przed kilku laty 
Godula umarł, a po jego śmierci dowiedziano się, ze 
cały swój K rezu sow y  majątek, kilka miljonów talarów 
wynoszący, owej sierocie zapisał. Uszczęśliwiona spad­
kobierczyni, mająca teraz lat kilkanaście, została przez 
sądownie ustanowioną nad nią opiekę, oddana na wy­
chowanie, a za dojściem pełpoletności, wejdzie w bez­
pośrednie posiadanie fortuny, którą zawdzięcza jedynie 
swojej dziecięcej naiwności i grzeczności. —  Pewien 
Jegomość, po kąpieli zapytał się naiwnie gospodarza 
łazienki, dla czego w W iśle  woda jest ciepła, kiedy dzi­
siaj Słońce nie świeci? Na to gospodarz łazienki odpo­
wiedział mu żartobliwie: nCzyliż Pan nie widzisz, że 
ciągle przepływają paropływy.”

S Z A R A D A .
Jeżeli masz jednego czw artego  trzeciego ,
Jeżeli masz drugiego czw artego  drugiego ,
Niechże im będą obce p ierw sze  razem , czw a rte ,
Bo wszystkie twe zabiegi będą tyle warte,
Jakbyś chciał aby w szystk ie  na zwyczajnej glebie,
Ani z tąd ani z owąd w yrosły dla ciebie.

(Zeszła Szarada Zaiuady)-

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bobriuski Alexy Hr. z Ryk nr 570; Bartold Ant: Sędzia Tryb. 

z Siedlec nr 1245; BułharynPaw: Oby:z Gub: Grodzieńskiej nr 634; 
Drucki-Łubecki Józ: Xżę z Grodna; Engelstrom Edw: Hr. z Ryk: 
Grabowska Olimpia Hr. z Karlsbad nr 613; Hinszpeter Willi: Oby: 
z Berlina nr 603; Hirszendorf Leon Oby: z Drezna ur 490; Krones 
Anna Oby: z Krakowa nr 475/6; Miszkiewicz Tekla Żona Urzęd: 
z Salcbrun nr 1565; Nakwąski Józ: Oby: z Małej wsi nr 584; Pu- 
szet Leon Oby: zStrzykuły nr 556; Podhorodyński Kajetan Marsz: 
Szlachty Gub: Żytom:, z Żytomierza nr 1337; Piotrowski Józ: Ad- 
w okatzP aryża nr 496; Rubach Praxeda Oby: z Krakowa nr 932 
Rusiecki Porncz: Kirysjerów z Petersburga ur625.

W yjechali '■ Nżę Abąmelik Artemiusz Sztabs-Rotm: Gwardji do 
Moskwy; Antoszewski Jan Rad: Dw: do Brześcia Lity Błeszyński 
Fel: Ob: do Młodzianowa; Esmanowski Iga: Budów: do Berlina; Kun- 
kowski Miko: Urzęd: do Petersburga; Majewski Winc: Mecenas do

Wenecji; Mazina Assesor Kole: do Brześcia Lit:; Stadnicki Mich: Ob: 
, do Ojrzanowa; Żurawski Aloizy Oby: do Łubki.

DONIESIENIA.
Za 9 0  R ub: srt sprzedają się M EBLE ma­

honiowe, mało używane, jako to : KANAPA, STÓŁ 
do niej, 2 FOTELE, 6 KRZESEŁ i KONSOLA, oraz 
LUSTRO w ozdobnej ramie złoconej; przy ulicy No- 

w y-Sw iat, w domu Nro 1296. Zapytać się Stróża.—  W  tym­
że domu są do najęcia, każdego czasu, dwa P O K O JE , z Przed­
pokojem i Kuchenką, z Meblami mah:, Drwalką, Piwnicą, Spi­
żarką i  Górą, za I Ś  rub: sr. na kwartał.mmmmmm

|G Ł Ó W N ir SKŁAD F A B B  i L A K IE R Ó W
J- A. KRAUSSE,

ulica Miodoiua N r  484  w prost liządu  Gubcrnjalnego. 
Otrzymał w  tych dniach świeży transport wprost zTyflisu; 

|ł* R O S 5K BL l  -izyatyckieęo (Perskiego) zosta-ś 
|tniego zbioru, w najlepszym gatunku, którego dobroć jest? 
Rnieomylnyin środkiem do wygubienia Robactwa domowege.f 
pKu w'ygodzie kupującym, załącza się przepis drukowany u-j 
gżycia tego. Nabyć takowego można na Słoiki mniejsze i w i ę - *  
Bksze, lub też na łunty. Biorącym do handli, odstępuje przy-j 
gzwoity rabat: jak równie przyjmuje obstalunki franco, które! 
|ja k  najakuratniej załatwianemi będą.

Jest do sprzedania K A G A K T K J  STROJOW 
i SUKIEN DAMSKICH, kompletnie urządzony, przy 
ulicy Krako:-Przedm: e\ystujący, wraz z Strojami, 

i wszelkiemi do niego należącemi rekwizytami, za cenę nader 
umiarkowaną. Bliższa wiadomość pod Nr 31, wprost Zamku, 
na lin piętrze.

Podpisany, zawiadamia Szan: Publiczność, iż otworzył uo jÓ  
[iwy Handel T O W A R Ó W  E iO K C IO W IC H , Je - T
|dwabnych, Wełnianych, Bawełnianych i Płóciennych, różuo-J* 
f ik o lo ro w y c li ,  p r z y  ulicy W ierzbowej, w domu d. Petyskusag 
t p o d  iS r 4 7 3  ft, od  s t r o n y  p la c u  m ię d z y  T e a t r e m  n M a g is t r a  t  
ftem; z któremi Towarami polecając się, zapewnia, że Szan:/ 
(Publiczność zadowoloną będzie. —  Ferdynand Hansen.

_ Pod Nr 617 przy ulicy Daniłowiczowskiej w domu W . Nowa­
kowskiej, potrzebną jest zdatna G A R D E R O B IA N A , z do­
b ran i świadectwami; o bliższych warunkach dowiedzieć się mo­
żna w Pensji Żeńskiej, na 2gietn piętrze.

Niżej podpisana, zawiadamiam Szan: Publiczność, iż przyjmuję 
do S B P irC IA  BIELIZNĘ, i jak najpracowiciej wykończam, za 
umjarkowaną cenę. Mieszkanie moje przy ulicy Mostowej pod Nr 
246, na Im  piętrze.—  E. S to k .

Podpisany Fabrykant Wyrobów G rzebieniarsk ich
•^Galanteryjnych. ma zaszczyt donieść Szano: Publiczności,p 
Ikjiż po długoletniej praktyce w jednej z najpierwszych FabrykSi 
^tutejszych, otworzył Fabrykę wyrabiania G R Z E B IE N I^  
§ i  wszelkich Wyrobów: G A L A N T E R Y JN Y C H , jakov  
?Sto: z Rogu, Szyldkretn, Słoniowej Kości i Perłowej Muszli,38 
^zupełnie n» sposób Paryzki. Polecając się Szano: Publiczunści|s 
| | z  takowemi, nadmienia, iż przyjmuje wszelkie obstalunki i re-t 
Np., racje Grzebieni i Wyrobów Galanteryjnych, przy rogu ulicy2 
^Senatorskiej i Noyto-Senatorskiej, w domu W, Bocka N°477o, 
k*wr dziedzińcu na 1-ni piętrze.— Alexander Rembalski

Zginął dnia 16/28 b. u c z  a W^irkie mi rogatkam 
na Czystym, C H A B T biały, bez żadnej odmia 
ny. Uprasza się Znalazcy, o oddanie tjkoweg, 

w Sztabie Pułku na Czystem, za nagrodą,
Dziś rano ciepła stopni 9, Wczoraj wpołudnie stoppj 1 4 .
Dziś rano wysokość w ody na W ille  stóp 5 cali 1.
TEATR WIELKI. Jutro, Don Bucefalo.

W  Drukarni Kurjerą Wąrsz:.— Wolno drukowpć. W arszawa dnia 19 (31) Sierpnia 1853 r.—  Cenzor, F. S o b ieszcza ń ^j


